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pakt sowiecko-czechosłowacki 
o wzajemnej pomocy

Oparty na francusko - sowieckim pakcie wzajemne] pomocy z 2 maja b. r.
Praga. (PAT.) Dziś dokonano w 

tutejszem ministerstwie spraw zagra­
nicznych podpisania paktu wzajemnej 
pomocy między republiką czechosło­
wacką, i związkiem Socjalistycznych 
republik rad. Podpisania umowy do­
konali: ze strony czechosłowackiej 
minister spraw zagranicznych dr. Ed­
ward Benesz, a ze strony sowieckiej 
poset sowiecki w Pradze Sergjusz Ale 
sandrowskij.

Pakt składa się z następujących pię­
ciu artykułów:

Art. i. W wypadku, gdyby Republi­
ka Czechosłowacka lub Związek Socja­
listycznych Republik Rad stały się 
przedmiotem zagrożenia lub niebezpie­
czeństwa napaści jednego z państw eu- 
rooejskich, ZSRR i nawzajem Ręp. 
Czeskosł. zobowiązują się przystąpić na­
tychmiast do wzajemnej konsultacji i 
zarządzeń, zmierzających do przestrze­
gania postanowień art. iO paktu Ligi 

' Narodów.
Art. 2. W wypadku, gdyby w wa­

runkach, przewidzianych art. 15 par. 7 
paktu Ligi Narodów, Rep. Czeskosło- 
wacka lub,ZSRR były przedmiotem nje- 
sprowokowanći napaści ze strony jed­
nego z państw europejskich, sygnata­
riusze użyczą sobie natychmiast pomo­
cy i poparcia.

Art. 3. Biorąc pod uwagę, że według 
art. 16 paktu Ligi Narodów każdy czło­
nek Ligi, który ucieka się do wojny 
"brew zobowiązaniom, przyjętym w 
artykułach 12, 13 i 15 paktu, jest ipsc 
facto uważany za dopuszczającego sit 
aktu wojny . przeciwko wszystkim in­
nym członkom Ligi, Rep. Czeskosło- 
wacka i nawzajem ZSRR zobowiązuje 
sie wzajemnie użyczyć sobie niezwłocz­
nie pomocy i poparcia zgodnie z a.rt. If 
naktu, w wypadku, gdyby jedno, lut 
jagie państwo stało się przedmiotem 
'^prowokowanej napaści ze stronj 

i anego z państw europejskich. Te sa- 
o zobowigzania dotyczą wypadku na- 

rS-Zi.stronv ednego z państw’ euro 
w .,( ,_w warunkach, przewidzianycł 

p-1< par. 1 i 3 paktu Ligi Narodów 
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przed upływem tego okresu, będzie i mogła ją wypowiedzieć spećjainem 
ona obowiązywała bez ograniczenia oświadczeniem z terminem jedno- 
czasu trwania, a każda strona będzie I rocznym.

Protokół podpisania paktu
Oprócz umowy o wzajemnej pomo­

cy pełnomocnicy podpisali protokuł. 
który będzie ratyfikowany wraz z umo­
wą. Protokół składa się z trzech arty­
kułów. W art. 1 określono, że z art. 3 
umowy wynika, dla każdej ze stron 
zobowiązanie, by niezwłocznie udzieli­

Przyjazd marsz. Francji gen. Petain

MARSZ. PETAIN W POZNANIU
Na zdjęciu moment powitania marszałka Pćtaina na dworcu w Poznaniu: od pra­
wej maisz. Pétain, konsul francuski w Poznaniu p. Dutard, gen. Faury oraz d-ca

O. K. VII gen.' Knoll- Kownacki.

Wczoraj popołudniu bawił prze­
jazdem w Poznaniu marszałek Pé­
tain, udający się do Warszawy na po­
grzeb śp. marsz. Piłsudskiego, jako 
główny delegat armji francuskiej. 
Marsz. Pétain przybył do Poznania po­
ciągiem pospiesznym z Berlina o godz. 
14,29, w towarzystwie gen. Colsons gen. 
Faury (który przez 9 lat był kierowni­
kiem francuskiej misji wojskowej w 
Warszawie) i sekretarza p. Ségal.

Na dworcu powitał, marszałka Pé- 
taina p. wojewoda poznański Maru- 
szewski, dowódca O. K. VII gen. Knoll- 
Kownacki, konsul Republiki Francu­
skiej p. Dutard i mjr. dypl. Ostrowski. 
Następnie marszałek Petain udał się 
samochodem D. O. K. VII na przejażdż­
kę po Poznaniu, oglądając zamek, ra­
tusz, katedrę 'i t. d., poczem powrócił 
na dworzec i odjechał do Warszawy 
pociągiem pospiesznym o godz. 15,20.

Warszawa. (Tel. wł.). O godz. 18 
przyjechała do Warszawy pociągiem 
„lux“ nadzwyćzaina delegacja francu­
ska, składaka K ¿pujących o-

ła drugiej stronie pomocy, czyniąc bez 
zwlekania zadość zaleceniom Rady Li­
gi Narodów, skoro tylko ta wyda je na 
zasadzie art. 16 paktu Ligi Narodów, I 
Strony działać będą zgodnie, aby Rada 
Ligi Narodów zalecenia te wydała tak 
szybko, jak okoliczności tego wymaga­

sobistości: marszałek Petain, gen. Col­
son, szef sztabu generalnego, gen. Pu- 
jot, przewodniczący wyższej rady wo­
jennej armji napowietrznej, gen. Fau­
ry, b. szef misji wojskowej w Warsza­
wie i b. naczelnik wyższej szkoły wo­
jennej w Warszawie, admirał Decoux, 
szef sztabu generalnego marynarki 
wojennej, major Malraison, członek 
sztabu generalnego, mjr. Moujon ze 
sztabu generalnego marszałka Pćtaina 
i Sćgal, sekretarz ambasady i referent 
spraw polskich w francuskim M. S. Z. 
Delegacja zajechała do Hotelu Euro­
pejskiego, gdzie zamieszkuje. O godz. 
9 przyjechał min. Laval, jako delegat 
rządu i prezydenta Republiki Francu­
skiej. Laval zabawi w Warszawie przez 
piątek i pojedzie do Krakowa.

Pożyczka inwestycyjna
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

zakończona została subskrypcja po­
życzki inwestycyjnej. Subskrypcja 
przekroczyła 256 miijonów. (w)

ją, a w wypadku, gdyby Rada nie po­
wzięła uchwały, zobowiązania umowy 
będą pomimo to wykonane.

W art. 2 oba rządy konstatują, zo 
rozciągłość zobowiązań, zalecanych w 
artykule 1, 2 i 3 umowy, jest ograni­
czona tak. jak postanowiono to w pak­
cie 4 protokuiu podpisania umowy fran­
cusko - sowieckiej z 2 maja. Oba rządy 
uznają, że zobowiązania wzajemnej po­
mocy będą działały tylko w tym wypad­
ku, o ile powstaną warunki, przewidzia­
ne tą umową, i o ile ofierze napaści u- 
dzielonu zostanie pomoc ze strony fran­
cuskiej.

W art. 3 oba rządy uważają za po­
żądane zawarcie umowy regionalnej« 
ktc.a zmierzałaby do organizacji bez­
pieczeństwa między umawiajacemi się 
państwami, a która mogłaby obejmo­
wać zobowiązania wzajemnej pomocy, 
lub która takie zobowiązania mogłaby 
za sobą pociągnąć i dlatego zastrzegają 
sobie możność wzięcia za wzajemną 
zgodą ewentualnego udziału w podob­
nych umowach, pośrednio lub bezpo­
średnio w formie, jakaby się im zdaw aT 
ła właściwa. W tym wypadku zobowią­
zania, wynikające z tych różnych umów, 
weszłyby na miejsce zobowiązań, wyni­
kających z niniejszej umowy.

Delegacja wojska polskiego 
w Niemczech

Berlin. (PAT.) Delegacja ofice­
rów polskich z gen. Kutrzeba na czele 
wvstartowala z Berlina samolotem, ce­
lem zwiedzenia kilku ośrodków nie­
mieckiego wyszkolenia wojskowego. 
Delegacji polskiej towarzyszy m. in. 
ze strony niemieckiej attaché wojsko­
wy w Warszawie gen.-por. Schindler. 
Goście polscy zwiedzili ośrodek wy­
szkolenia lotniczego w Warnemuenrte, 
poczem udali się do Kilor.ji, gdzie no­
cowali. W czwartek oficerowie polscy 
zwiedzili port w Kilonji oraz pancer­
nik „Deutschland“. Złożyli przytem 
wizyty komendantowi portu, komen­
dantowi floty, oraz dowódcy linjo- 
w’ych okrętów wojennych. Po połu­
dniu delegacja polska powróciła do 
Berlina, skąd wyjechała wieczorem do 
Warszawy.

Propagandowe loty RWO 8
Warszawa. (Teł. wł.) W naj­

bliższym czasie projektowane jest u- 
rządzenie lotu propagandowego do 
Rumunji, Bułgarji, Turcji, Persji, 
Egiptu, Palestyny i Indji holender­
skich i angielskich. Lot ten urządza 

i L. O. P. P. dla zapropagowania samo­
lotów konstrukcji polskiej. Lot odbę- 

f dzie się na samolocie typu RWD 8. (w)

Umorzone śledztwo
Kielce (Tel. wł.) W końcu listopada 

ub. roku, nieznani sprawcy wrzucili 
do paru sklepów żydowskich probów­
ki z cuchnącą cieczą.

Kielecka policja śledcza podejrze­
wając o to młodych narodowców, do­
konała wśród nich licznych areszto­
wań. Aresztowani zostali pp : T. Mie­
rzejewski, R. Nowakowski, St. Topol­
ski, K. Zaród i student J. Sędek, któ­
rego sprowadzono z Warszawy.

j Na skutek decyzji pprok. St. Szy­
dłowskiego, oskarżającego narodow­
ców z art. 97, 93 i 95 k. k.. aresztowa­

li nych przetrzymywano przez 6 tygodni 
w więzieniu i następnie zwolniono za 
poręczniem. Jednocześnie toczyło się
śledztwo.

Onegdaj wszyscy podejrzani otrzy-
I mali od sędziego śledczego zawiado­

mienia o umorzeniu śledztwa.

przewidziany przebieg pogody do wie­
czora dnia 17 bm.: Pogoda o znehmurze- 

j niu zmiennem, miejscami przelotne de- 
i szcze. Nieco chłodniej. Umiarkowane
i wiatry , z kierunków zachodnich.

«
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U chorych piesków w szpitalu
Kantonalna lecznica zwierząt w Zurychu — Pacjentami są 
kanie, bydło, koty, kozy, a zdarzają się nawet... iceże — Naj­
więcej tu jednak najwierniejszych przyjaciół człowieka, 
mianowicie psów — Stosuje sie wszelakie zabieyi łecznicze, 
leczy sie każdą chorobę — Sala operacyjna i laboratorjum

naukowe
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“!.

Zurych, w maju.
Wśród wielu godnych zwiedzenia 

osobliwości Zurychu jest w centrum 
miasta obszerny szpital zwierzęcy, któ­
ry od czasu do czasu ogłasza się po ga­
zetach, a zwłaszcza w poważnej „Zür­
cher Zeitung“ — w „rubryce psiej“.

Jak wiadomo, Szwajcarzy są wielki­
mi miłośnikami zwierząt domowych, a 
przedewszystkiem psów. Najpiękniej­
sze okazy różnych psich ras widuje się 
stale na ulicach miasta. Są one nie­
zwykle starannie utrzymane i dobrze 
odżywione, a obejście się z niemi jest 
delikatne i poczciwe, jak z dziećmi.

Stary psi szpital przy ulicy Selnau 
zbudowano jeszcze w ubiegłem stule­
ciu. Dziś mieszczą się w tym niskim 
budynku tylko mieszkania asystentów 
i ghuźby, oraz obszerna apteka i kance­
laria.

Na dziedzińcu między nowym a sta­
rym szpitalem odbywają się codziennie 
przedpołudniem wizyty i oględziny du­
żych zwierząt, jak krów i koni Gdy 
przyszłam, przyprowadzano właśnie ku­
lawego konia, którego otaczało kilku­
nastu studentów medycyny. Obok ja­
kiś Siwek, któremu stosowano naciera­
nie w chora nogę, .wyrywał się i rżał 
głośno.

Jeden z uprzejmych asystentów 
oprowadził mnie systematycznie po 
klatkach ze zwierzętami. W obszernej 
stajni w przegrodach stoją chore konie: 
kulejące, zołzujące, z katarem, końskim, 
skaleczone itp. Te,' które sa chore na 
zaraźliwa chorobę, zamykane są w od­
dzielnych, betonowych klatkach. Spo­
glądają na nas łby jasne i ciemne, kil­
ka krów (Szwyców) chorych na gruźli­
cę. Dwa muły, z których biorą serum 
do doświadczeń, są wskutek tego żłe i 
stale podrażnione.

Stąd idziemy dalej, do „najludniej­
szego“ Oddziału, mianowicie psiego. 
Przedewszystkiem znajduje się w no­
wym budynku obszerna i jasna pocze­
kalnia dla właścicieli zwierząt i ich 
„pociech“, wraz z przylegającym do niej 
pokojem ordynaevjnym, gdzie stawia 
się diagnozę choroby.

Dalej jest psi „instytut piękności“. 
Więc łazienka do kąpania psów, ze 
wspaniała elektryczną suszarnią, gdzie 
właśnie siedzi zamknięty pocieszny 
czarny psiak i po otwarciu drzwiczek 
ukazuje swoją, bardzo zadowolona fizjo- 
gnomję. Innego właśnie kąpią. Trzeci, 
świeżo ostrzyżony, został wpuszczony 
do ogrodzenia, gdzie na słońcu trzepie 
się po „operacji“ i biega, czekając na 
przyjście swego pana.

.Nieco, dalej są klatki z choremi psa­
mi. Najrozmaitsze „międzyrasowe“ ga­
tunki, przeważnie jednak rasowe psy, 
siedzą tu nieruchawe, ze zwieszonymi 
smętnie łbami. Po takich bardzo cho­

rych pieskach poznać odirazu, iż w ich 
psich sercach panuje beznadziejność. 
Wrażenie takiej milczące-’' posępnie wi­
zyty jest wręcz przykre. Mniej chore 
psv wyją, piszczą, szczekają i rzucają 
się do stalowych prętów klatek, jakby 
wskazywały instynktownie wszystkim, 
że jeszcze z nich „będą psi“.

Klatki są widne, czyste, po jednej 
stronie miska z mlekiem, po drugiej 
jadło. Przewodnik mój pokazuje mi 
psa - wilka, chorego na zapalenie płuc 
Stoi przy nim bańka z rozpylaczem, na­
pełniona parą kreolinową, która- od 
czasu do czasu rozpyla się wokoło pa­
cjenta Psisko. stękając, wdycha duszą­
cą parę i zaraz potem kaszle ciężko.. 
Smutnemi oczami wodzi po nas. ale 
doktór zapewnia, że wkrótce będzie 
zdrów.

Dalej — dwa psy-baranki oddane są 
na obserwację. W następnej klatce 
wilczka, która przed paru dniami zległa 
młode Potem znowu ogromny pies, 
zdrów zupełnie, oddany na przechowa­
nie z powodu braku opieki domowej. 
Zły jest i rzuca się na nas, warcząc i 
szczękając zaczepnie. — „Poco ja tu?“ 
—- pyta nas w swym pieskim języku.

Psy zarażone specyficzną psią cho­
roba, dla tych pacjentów niebezpieczną, 
odseparowane sa zupełnie od innych. 
Jeden z nich ma prócz osiej choroby 
zapalenie płuc: obwiązany jest dooko­
ła klatki piersiowej bandażami, prze- 
pomnemi spirytusem. kamforowym: 
doktor kiwa głowa — nie wiadomo, czy 
da się go uratować.

Zwiedzamy następnie dużą jasną sa­

Obrady nad projektem ordynacji wyborczej
Owuduiowa przerwa, w obradach « powodu pogrzebu.

Warsiftwl (TcS. wł.) Obrady 
komisji koriśtytucyjnej B. B. odbywa­
ły się wczoraj rano i po południu bez 
względu na przygotowania pogrzebo­
wa, które w chwili obecnej pochłaniają 
dużą, część uwagi kół kierowniczych.

Ze strony prezesa B. B, W. R, nagli 
śię nieustannie ó pospiech w monto­
waniu projektu Ordynacji wyborczej, 
pragnąc, aby ją. przyjęto jak najszyb­
ciej.

Pewnym czynnikom kierowniczym 
z B. B. zależy bardzo na tam, aby pro­
jekt ordynacji wyborczej został przy­
jęty w formie przedstawionej przez p. 
Sławka, bez zasadniczych zmian, o 
które walczy odłam B, B z konserwa­
tystami na czele. Znajdują oni sukurs 
z lewego skrzydła „sanacji“, opowia­
dającego się nadal za utrzymaniem 
przynajmniej czteroprzymiotnikowero 
głosowania. Namiętne dyskusje toczyły

lę operacyjna, mało 3ię różniącą od sal i 
operacyjnych w szpitalach dla ludzi. 
Zwierzęta 'usypia się do poważniejszych 
oper-Cyi zapomoęa zastrzyków chloro­
formowych, przy lżejszych operacjach 
stosuje się tylko lokalne znieczulenia 
Właśnie jakiś brunatny duży psiak cze­
ka niespokojnie na swoja kolejkę; ma 
ogromna brodawkę na łapie, która ma­
ją mu wyciąć. Zdaje się, iż rozumie, co 
go czeka

W jednej z klatek jest kot z okale­
czona straszliwie tylną łapą, obok koza 
z puchliną wodna brzucha Doktor opo­
wiada mi, że nawet węża, zakrońęa, 
przyniósł kiedyś 12-letni chłopak: wąż 
ten miał krosty w pysku, które mu wy- 
pędzlowano.

Doktorów praktykujących w kanto- 
nalnym szpitalu zwierzęcym jest sze­
ściu; pozatem kilku asystentów, a pro­
fesor jeden zajmuje się wyłącznie pra­
cą naukowo - badawcza, używając szpi­
tala iako swego laboratorium. W szpi­
talu mieści się prosektorium, sala bak­
teriologiczna i sale wykładowe dla stu­
dentów medycyny doświadczalnej.

Ceny „pensjonatowe“ za zwierzę­
cych pacjentów są stosunkowo niskie. 
Za kota płaci się 1 do 1 50 fr dzienme, 
za psa 2 do 3, za konia 5 franków Wli­
czona w to jest ooieka. wyżywienie i le­
karstwa. a tylko operacje i jakieś spe­
cjalnie drogie zastrzyki liczone sa osob­
no. Pacjentów zgłasza się najpierw 
telefonicznie Potem w godzinach przy­
jęć można ich przyprowadzić i stosow- 
nie-do diagnozy lekarskie! zostawia się 
ich na krótsza lub dłuższa kurację.

Szpital mieści się w obszernym 
ogrodzie, kwitnącym obecnie w całej 
krasie Zwiedzając ten zakład, poczu­
łam wdzięczność dla ludzi, którzy sta­
rając się ulżvć psiej i zwierzęcej doli z 
calem poświęceniem sie. i^ zaparciem 
pieleknuja osobliwych pacjentów, po­
wierzonych im z pobudek nietyle prak­
tycznych ile szlachetnych, a wskazują­
cych, że zapewne w kraju tym miłość 
bliźniego jest na właściwym, poziomie.

MARJA SANDOZ

się jeszcze wczoraj dokoła wysuwania 
kandydatów ńa posłów, posiadających 
imienne poparcie wyborców w pewnej 
określonej liczbie..

Wersje, jakoby komisja konstytu­
cyjna BB w dniu wczorajszym przyję­
ła ostatecznie projekt ordynacji bez 
żadnych poprawek, przyjmowane są. 
w kołach politycznych^ stolicy z poT 
wątpiewaniem. Już z samego faktu 
przerwania posiedzeń komisji w pią­
tek i sobotę —- na czas obrzędów po­
grzebowych — wynika, że nie doszło 
do konkretnych uchwał,

Kmisfytusja filipińska
Manila. (PAT Nowa konstytu­

cja Wysp Filipińskich została ratyfi­
kowana przez plebiscyt większością 
1.158.000 głosów przeciw 40.000.

CHWILI
Wstrzymanie się posłów uk,pi/, , 

od glosowania nad projektem v kleh 
eyjnym B. B. w
dal przedmiotem Żywych dyskusyj* 1 * * * * * *^^' 
łeęsenstwie ruskiem. 8P°-

Według informacyj, zgromadzonych 
przez prasę żydowską, na zmianę st?? 
wiska posłów ukraińskich wplyneto a 
rzeczy: przedewszystkiem oświadczeni^
b. ministra Matuszewskiego w „GazeciePolskiej“, że ci, którzy glosow^Z 
przeciwko projektowi, nie będą już 
powrócić do Sejmu, a dalej to, że z WL 
kich sfer dano do zrozumienia j4 Lu 
Ukraińcy nie będą glosować ¿rzeciwk 
konstytucji, to będzie się im to paiL.° 
tać przy opracowywaniu ordynacji uL 
borczćj. y‘

Z tych samych źródeł informują, i, 
w UNDO są i.tacy, którzy widzą obja­
wy autonomii w tem, że ostatnio 
wiele instytucyj oficjalnych i póloficjal- 
nych przenosi się ze Lwowa do War­
szawy.

Przeciwko temu ogołacaniu stolicy 
kresowej z centra! ważnych organizacyj 
kulturalnych, gospodarczych i spolecz- 
nych, broni się usilnie lwowskie obywa­
telstwo, o czem kilkakrotnie pisał nasz 
współpracownik lwowski.

Po raz pierwszy wylania się teraz 
pogłoska, że ewakuacja Lwowa nie na­
stępuje skutkiem warszawskiego rozpędu 
do centralizacji lecz jest objawem 
autonomji na rzecz Rusinów.

Społeczeństwo polskie pragnęłoby w 
tej sprawie wyjaśnienia!

Minister finlandzki w Polsce
Warszawa. (PAT) Minister spr. 

zagr Finlandii Hackzell w czwartek był 
nrzvjętv na audiencji przez Prezydenta 
Rzplitei oraz z ożył szereg oficjalnych 
wizyt. Min Hackzell był rewizytowa­
ny przez premjera Sławka oraz mini­
stra spraw zagr Becka.

Dziś min. Hackzell weźmie udział 
w uroczystościach pogrzebowych.

Straik we francuskiej 
marynarce todtowej

Paryż. (PAT) Pośrednictwo mi- 
ńistra marynarki handlowej Bertranda 
w zatargu pomiędzy towarzystwem 
okręt-owem transatlantyckiem w Ha- 
wrze a pracownikami narazi? ńie od­
niosła skutku. Załogi parowców 
„Champlain“, „Lafayette“ i 
die“ opuściły pokłady okrętów. Minister 
Bertrand! wezwał załogi do powrotu-

Sprawa 2 milordów doi. 
dla b. wojskowych

Waszyngton (PAT) Prezydent 
osevelt przeciwstawił veto pro.,ekte- 
ustawv o emisji banknotów na - 
2 miliardów dolarów na wypia , 

;iłków dla b. wojskowych. - 
:w. projekt sen Patmana, uchwalony 
:ez senat dnia 7 maja-

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciąg dalszy)
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— Nie mam zamiaru realizować 
tych kwitów — odpowiedział Hanussen.

— To bardzo piękny gest! W takim 
razie poproszę o zwrot tych kwitów.

— A, nie! Kwity zostaną u mnie :— 
rzekł spokojnie Hanussen, patrząc z roz­
targnieniem gdzieś w przestrzeń.

Roehm gwałtownie poczerwieniał.
— Co pan zamierza z niemi uczynić? 

— zapytał stłumionym głosem.
— To moja rzecz! — odpowiedział 

zimno Hanussen.
— Panie Hanussen! Kwity z hasze- 

mi podpisami nié mogą się znajdować 
w pańskich rękach! Nie możemy być 
panu teraz dłużni ani jednego feniga! 
Nie możemy i nie chcemy! Rozumie 
mnie pan?

— Owszem., Ale ja zdania mego nie 
zmienię!

Wtedy Roehm, przestając panować 
nad sobą, stuknął pięścią w stół i krzy­
knął:

— Albo pan natychmiast zwróci te 
kwity...

-— Albo co. panie Roehm?
— Albo.. Do wszystkich djabłów! Nie

doprowadzaj mnie pan do ostateczno­
ści! *

Lecz Hanussen wstał i powiedział 
zimno:

— Dość już mam tej rozmowny!
Roehm zerwał się również, Twarz 

jego wykrzywiła nienawiść i wście­
kłość. Błyskawicznie wydobył z kiesze­
ni rewolwer i podszedł do Hanussena 
groźny, na wszystko zdecydowany.

— Psie żydowski — sykhął. — Ty 
stąd nie wyjdziesz żywy!

Hanussen nie poruszył się z miej­
sca, nie drgnął nawet. Zmierzył tylko 
Roehma spojrzeniem. A była w tym 
wzroku jakaś straszliwa moc, jak pio­
run rażąca, moc tajemnicza, moc nad­
ludzka „Wielkiego Maga". Przeszyty 
tern spojrzeniem, Roehm zbladł i zato­
czył się, jak pijany. Ze zdrętwiałych 
nagłe rąk wypadł rewolwer i pcdoczył 
sie na ziemię. Prezrażony, drżący, 
jąknął:

Precz! Nie patrz tak na mnie! 
Och!..,.

I nagle runął bezwładnie na ziemię, 
straciwszy przytomność.

Hanussen zadzwonił na służbę i gdy 
wszedł woźny, wskazał na leżącego:

— Pan kapitan Roehm zemdlał. Pro­
szę go ocucić...

XXII.
UCZTA PETRONJUSZA

Gały pałac i ogród tonął w powodzi
różnokolorowego światła i egzotycz­

nych kwiatów. Jak egzotyczne kwiaty 
wyglądały też najpiękniejsze kobiety 
Berlina, w przepysznych strojach wie­
czorowych.

Przez salony Hanussena przesuwał 
się dosłownie cały Berlin. Świat urzę­
dowy, najwyżsi a świeżo upieczeni do­
stojnicy państwowi, generałowie, 
przedstawiciele finansów, nauki, ary­
stokracji Wśród czerni fraków i bły­
szczących orderami mundurów wojsko­
wych przewijały się „brunatne koszu­
le“ hitlerowców. Do ostatniej chwili 
spodziewany był sam kanclerz Hitler. 
Lecz o północy minister Goering zawia­
domił Hanussena, że Hitler czule się 
przemęczony i przybyć nie może Wów­
czas całe towarzystwo zasiadło do suto 
zastawionych stołów biesiadnych.

Po kolacji prawie wszystkie panie
i młodsza część przedstawiceli płci 
brzydkiej, rozpoczęła tańce w wielkiej 
sali balowej. Reszta towarzystwa 
rozproszyła się ,po wszystkich salo
nach, bądź też po ogrodzie, iluminowa­
nym różnokołorówemi lampjonami.

Było to wielkie przyjęcie, wydane 
przez Hanussena z okazji zwycięstwa
partji- narodowo <- socjalistycznej i 
dojścia do władzy Hitlera, Zwycię­
stwa, ongiś przez niego przepowiedzia­
nego i poniekąd... przygotowanego. —
Wszyscy zaproszeni goście o tern do­
brze wiedzieli i patrzyli też na niego
z podziwem, jak na triumfatora i bo­
hatera dnia. Był w nim istotnie ja-

iezwykly urok, który pr^«^’
: nie tylko kobiet, ale i m«żc- J. 
niu tych spojrzeń chodził * 
hnięty, opromieniony sławą 
kiom pełnił obowiązki gościn
spodarza domu , „ r ele-
iumfator, Don Juan, a • 
i, o zmysłowych ustach, a 
,vch, ' niesamowitych 
kiego Maga , stu j kaia. 
vzna, mocny człowiek, V- • 
okiem młodości - mimo prz 
onej czterdziestki... naft
o co o nim szeptano, patrzy 
ziwem, a czasem i «; ff(1v tvlko 
ów „mocny człowiek ¡nnvch, 
:uł na sobie skrzenia pod 
niał nagle i pochy.ą’ ' . “ • nie- 
tieniem jakiegoś ran*
ego ciężaru. Od saJ, gwieCzóf 
iący go nieookój, P Wvnhmął 
ł jeszcze bar^zLe,ohiń nódświa- j z tajemniczych 
ści, wrzynał się o/r’itn e leinfe

trzewiami, rozdziera wy.
' neW n^^’p^noLidz-em 
ć lego zró;,®\ ¿Lemnicę wi?s- ■eniem przenikał ta gwe.ro
¡wiadomości, ^JL^trzeępl n,c 
laczema. Lecz n’e v'n0 emed-u 
igo. Błakał si?.’^L^pśloiwrh 
mnym labiryncie men
:uć. Był iak’cLrv oślepł nagi0» ago w słońce, który osi 
y nadmiarem blasku.

zr-ian- dalszy nastąpi)
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Z uroczystości żałobnych w Warszawie
Egzekwje w katedrze św, Jana—Pośmiertna rew ja wojsk na Mokotowie

Warszawa. (Tel. wł.) Wobec 
gżenia, że przez całą noc ze środy 
08 ¿«artek, oraz caly czwartek i 
n® , czwartku na piątek publiczność 
h^zie dopuszczona do katedry, od no- 
,v do rana ciągną nieustannie ńa un 
2 świętojańską Jiczne grupy, delega 
D i noiedvńcze osoby, pragnące po-

ndlić sie W kościele u truriany mar- 
®„ka Kordon policyjny reguluje 
®,n}vw ludzi. Od godz. 9 rano ruch 
Sążnie się wzmógł, ruszyły bowiem Soły Od godż. 8 do 14 były nie- 
„ciannie odprawiane msze ża}obne. 
n eodz H-30 mszę pontyfikalną odpra­
wił biskup połowy Gawlina Po nabo- 
ipństwie trumna została otwarta, tak 
źe ciało zostało wystawione na widok
rUVmczystości żałobne rozpoczną się 
w Dietek nabożeństwem żalobnem, któ­
re odorawi o godz. 10 ks. kardynał Ra­
kowski w otoczeniu duchowieństwa. 
0ko’o godziny U min. 30 zakoń­
cza się egzekwie żałobne i rozpocz- 
nie sie transoortacia zwłok na pole Mo­
kotowskie. Zwłoki nie będą wiezione

na lawecie armatniej ,ałe poniosą je na 
barkach oficerowie.

Prof Jastrzębowski zaprojektował 
wielka lektykę, długości 5 metrów i 
szerokości 2,60 tn. Wewnątrz tej lekty­
ki zpajdować się będzie wzniesienie, 
okryte szkarlatnem ^uknem Na wznie­
sieniu tern stanie trumna ze zwłokami, 
owita Sztandarem narodowym z bia­
łym orłem, przepasana wstęga orderu 
Virtuti Militari. Lektyke poniede 20 
oficerów, którzy co pewien czas będą 
się zmieniali.

Trasę, długości około 6 km. przebę- 
dzie orszak żałobny w ciągu prawie 
2 i pót «©dżiny. Orszak dotrze na Pole 
Mokotowskie przed godz 13. uoczem 
odbedz:© sie rewia w którei wezmą u- 
dzial delegacie wszystkich palków i 
wszystkich rodzajów broni Rewja po­
trwa około godziny, tak że na godzinę 
16-ta będzie skończona, na te bowiem 
Dore zapowiedziany jest odiazd żałob­
nego pociągu z bocznicy na Polu Moko- 
towskiem.

kiej Brytanii nadesłała 
szczerego współczucia.

także wyrazy

Mai

D
PIĄTEK

Kalendarz rzym.-kał 
Piątek: Antoniha b. 
Sobota: Eryka kr.

Kalendarz słowiański 
Piątek: Slawomila 
Sobola: Wczeel&wa

Słońca: wschód 3.55 
zachód 19.13

Długość dnia 15 a J.-,Ta’n' 
Księżyca: wschód 19.15

zachód 2,49

Delegacje zagraniczne na pogrzeb
Warszdwa. (PAT.) Ojciec świę­

te »wierzył nuncjuszowi apostolskie; 
mu J E. arcybiskupowi Marmaggi 
specjalną misję, mianując go swym 
przedstawicielem w randze ambasado­
ra nadzwyczajnego na pogrzeb marsz. 
Piłsudskiego. , , ,

Warszawa. (Tel. wł.). Ambasada 
sowiecka zakomunikowała, że ambasa­
dor DawPan został upoważniony do 
wzięcia udziału w pogrzebie, jako am­
basador nadzwyczajny. Ai;mję sowiec­
ką będzie reprezentował atache woj­
skowy gen Siemionów. (w)

M o s k w a. (PAT.) Ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
Bullitt otrzymał osobiste polecenie 
prezydenta Roosevelta, aby reprezen­
tował jego osobę na pogrzebie marsz. 
Piłsudskiego Ambasador Bullitt w 
towarzystwie sekretarza osobistego _ i 
radcy ambasady Rzpl. w Moskwie 
żmigrodzkiego wyleciał samolotem do 
Mińska, skąd specjalnym pociągiem 
wyjedzie do Warszawy.

W-a r s z a w a. (PAT.) Na pogrzeb 
przybywa delegat specjalny F. I. D.
A. C. p. Lęyeoue.

Tokio; (PAT) Agencja Rengo do­
nosi: Minister spraw zagr. Hirota ka- 
blogramem polecił posłowi Japonji w 
Warszawie, Nobibumi Ito. aby repre­
zentował ńa pogrzebie rząd w charak­
terze specjalnego delegata rządu japoń­
skiego.

Warszawa. (PAT O godz 16 
przybyła do Warszawy delegacja armji 
łotewskiej w składzie: gen. Hartmanis 
oraz dwóch oficerów. O tej samej go­
dzinie przybyła również reprezentacja 
armii estońskiej z min wojny gen. Liii, 
szefem sztabu gen. Reek, gen. Roska 
waz dwoma oficerami sztabowymi.

Warszawa. (PAT.) Rząd Iranu 
wydelegował gen. Zahedi, który wraz 
t posłem Iranu, Nadir Mirza Arastelh’- 
eni w Warszawie reprezentować będ- 
dzie rząd Iranu na pogrzebie.

Przyjazd min. Lavafa
Warszawa. (PAT O godz. 20,50 

przyjechał do Warszawy minister »pr. 
*agr. Francji p. Laval. Na dworcu wi- 
w minjstra p. min. Beck, ambasador 
haroche z małżonką, ambasador so­
wiecki Dawtjan, wojewoda Jaroszewicz 
1 dyr. Łubieński.

Przeszkoda w przylocie 
delegacji włoskiej

W a r s z a w a. (PAT) Delegacja ar-
? ^oskiej z gen. Grazioli na czele,. 

Wi,acT?a T ua uroczystości pogrzebo- 
- wskutek złych warunków atmosfe- 

by,a

wyraża również szereg firm i banków 
Gity londyńskiej, jak Bank Lezare, Bri­
tish Overseas Bank, Bank Hambros, 
English Electric itd.'

Nadeszła również depesza kondo­
lencyjna od Polaków australijskich w 
Melbourne.

Warszawa. (PAT.) Rządy repu­
blik Salwadoru, Guatemali, Costariki, 
Panamy i Wenezueli przesłały na rę­
ce charge d'affaires Polski w Meksy­
ku, p. Merdingęra, kondołencje. W 
republice Hondurasu, dekretem rady 
gabinetowej, ustanowiona została 
trzydniowe żałoba narodowa.

Przejazd gieisristra Gos 5erga
Dzłsaij o godz. 3,40 pociągiem nad­

zwyczajnym przejeżdżał przez Poznań 
premier pruski min. Goring, udają'’ 
się do Warszawy na pogrzeb marsz 
Piłsudskiego. Min. Goringowi towa­
rzyszą dwaj adjutanci, oraz reprezen­
tanci Reichswehry: piechoty — gen 
von Bock, marynarki -- kontr?dmirał 
Witźel i lotnictwa — gen -mjr. Wever. 
Przejazd miał charakter nieoficjalny

Zagraniczne organizacje 
Żydów

W a r s z a w a (PAT Wszechświa­
towa Organizacja Sjónistów i Żydow­
ska Agencja Palestyńska nadesłały de­
pesze kondolencyjne, podkreślając, że 
dla źrdestwa całego świata śmierć mar­
szałka Piłsudskiego jest powodem głę­
bokiego smutku i prawdziwego żalu.

Federacja Żydów Polskich w Wiel-

P. P. S.
Warszawa. (PAT.) Kierownic­

two socjalistycznego ruchu robotnicze­
go poleciło klubowi parlamentarnemu 
polskich socjalistów wzięcie udziału 
w pogrzebie marsz. Piłsudskiego w 
charakterze oficjalnego przedstawiciel­
stwa P. P. S. i klasowego ruchu robot­
niczego.

Kemu przysługują ulgi 
koiejowe ?

Warszawa. (PAT.) Wobec licz­
nych zapytań, jakie ulgi kolejowe bę­
dą stosowane dla uczestników uroczy­
stości pogrzebowych w Krakowie i 
Warszawie, ministerstwo komunika­
cji wyjaśnia, że wskutek napływu i 
niezliczonej ilości zgłoszeń,, które ze 
względu na trudności ruchowe nie 
mogły być w całej rozciągłości zaspo­
kojone, zmuszone jest ograniczyć za­
stosowanie ulg jedynie do delegatów 
kilkudziesięciu większych organizacyj 
społecznych i przysposobienia wojsko­
wego. Opłaty za przejazd tych delega­
tów będą pobrane według tabeli opłat 
wojskowych, przyczem stacje wyjazdu 
wydadzą bilety ważne na przejazd tam 
i z powrotem. Ustalanie kontyngentu 
delegatów powierzono dyrekcjom o- 
kręgowym kolei państwowych. Prze­
jazdy, ulgowe udzielane będą na zasa­
dzie zaświadczeń danych organizacyj.

Bezpłatny wstepa do kina
Warszawa. (PAT) Prezydjum 

Rady Naczelnej Przemyślu Filmowego 
w Polsce na nadzwyczajnem posiedze­
niu w dniu 13 hm powzięło dla uczcze­
nia pamięci marsz. Piłsudskiego u- , 
chwalę, według której wszystkie teatry 
świetlne na terenie Rzeczypospolitej u- 
rzsdea jednodniowa manifestacje ża­
łobna, w czasie której od godz 12 w poi 
do godz. .12 w nocy bez przerwy wy­
świetlany będzie wyłącznie film, stwo­
rzony ze zdjęć uroczystości pogrzebo­
wych w Warszawie i Krakowie Wstęp 
do wszvsfkich kin w Polsce W dniu tym 
będzie zupełnie bezpłatny- >
©gsaie ira szesyiash górskich

Lwów. (PAT) Wzdłuż całych Kar­
pat. na wszystkich szczytach, w dniu 
pogrzebu marsz Piłsudskiego zapalone 
będą wielkie ogn’ska.

Giełdy
Warsz&wa. (PAT.) W związku 

z uroczystościami nogrzebowemi war­
szawskie giełdy pieniężna i zbożowo- 

! towarowa będą nieczynne w dniach 
1 17 i 18 bm.

Zebrania
Dziś o 19 Polskie Tow. Chemiczne w salt 
Chemji Farmaceutycznej ul. Grunwaldz­

ka 14;
Poffrzeby

Dziś: śp. Katarzyny z Wawrzyniaków 
Konopińskiei o godz. 16 z kaplicy 
cment. jeżyckiego. - Sb- Wawrzyńca 
Handschuh o godz. 16,30 z kaplicy 
cment. jeżyckiego.

Proces o sfałszowanie weksli na 350.000 zł
Przebieg rozprawy i ayrnli — blńmiy winowajca, II- aberski 
zbiegi; wspólniczki jego skazane na więzienie z zaniesze- 

nieni wykonania wyroku
(Telefonem od własnego korespondenta z Gniezna.)

Po otwarciu 
sąd przesłuchał 
rja Makpwśka

przewodu sądowego 1 szowaniu weksli specjalnego wynagro- 
oskarżonych. Wikto- { dzenia nie otrzymała. Jej pobory wy- 
sprawowala funkcję nosiły tygodniowo 12 zł oraz utrzy-

książkowej od 1919 do 1933 roku z pen­
sją 250 zl miesięcznie. Weksle zaczęła 
podrabiać od 1931 r. i to za namową

manie.
St. przód policji śledczej Buszkie- 

wicz opisał szczegółowo przebieg do-podrabiać od 1931 r. i to za namową wmz opisał szczegółowo przemeg cio 
Waberskiego. który ją nauczył, w jaki 1 chodzeń policyjnych przyczem stwier- 
-__ «. _.ui- w vet<Mt?A i dził. iz oskarżone. srdv im nrzedstawio

— przerwać w
"iŁ ¿to Polski i dalszą drogę

urcczvt Nie mo^ac
j-czystos-ci w Warszawie,

zdążyć na 
1 w warszawie, delegacja
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sposób należy to czynić. W księdze 
wekslowej, aby odróżnić weksle auten­
tyczne od sfałszowanych, zaznaczono 
fałszywe krzyżykiem. i przypiskiem 
„nasz“. Po wyjściu zamąż w roku 
1933, w* dalszym ciągu „prolongowała* 
te weksle aż do stycznia rb. Zaprze­
cza, otrzymała 30 000 zł wynagro­
dzenia. — Na zapytanie prokuratora, 
czy przed rokiem 1931 również fałszo­
wała weksle, przyznaje się do sfałszo­
wania około 100 sztuk na łączną kwotę 
około 200 tys zł, lecz weksle te były 
zawsze wykupywane.

Przesłuchiwana następnie Gabrye­
la Miądowiezówna, krewna Waber* 
skiego, przyznała się w całej rozciąg- 
tości do sfałszowania weksli razem 
z Makowską, w czasie od 1932 do 1933. 
Do filji wstąpiła 1 stycznia 1932 i pra­
cowała jako książkowa do 29 stycznia 

Razem z Makowską sfałszowała 
maja 1832 do stycznia rb- 687 we­

na łączna sumę 350 792 zł. W 
tyczńiu rb.. kiedy sprawa się wyda- 

w z,!?'‘ći wowaiiiu zniszczyła sta-

b.
od
ksli

u L Piseinime kondołencje

st
ta' w zd.- ci'wowaniu zniszczyła sta-, nancu 
tą księo,;, wekslową za czas od 1927 do j szych 
1931 r. Za udUśtoną pomoc przy fał- wycn

dził, iż oskarżone, gdy im przedstawio 
no sfałszowane weksle, nie przyznały 
się do winy. Dopiero, kiedy im od­
czytano zeznanie śwd. Budnika, Mią- 
dowiczówna przyznała się, Makowska 
natomiast dopiero po skonfrontowa­
niu jej z Miądowiczówną. W tym 
czasie wykupiono w całości 517 we­
ksli na kwotę 293 415 zl; przy ujaw­
nieniu sprawy pozostało sfałszowa­
nych a niewykupionych 116 weksli na 
57 377 zł. Weksle były dyskontowane 
przeważnie w Kom. Kasie Oszcz. pow. 
gnieźn. i w Banku Polskim Oddział 
Gniezno, gdzie Waberski miał redy­
skont do kwoty 60 tys. zł, instytu­
cje te nie uwiadamiały 'akceptantów 
o dyskoncie ich weksli.

Następnie odczytano zeznania Cze­
sława Budnika, który był zatrudnio­
ny w firmie Waberskiego od kwietnia 
1927 dó grudnia 1933 r. początkowo 
jako chłopieć do posługi, a w końcu 
jako szofer Świadek w latach 1932 
do 1933 r. zauważył, że maleją, obroty 
handlowe, a zato dokonywano wiek 

zakupów blankietów wekslm- 
i że więcej chodził do banku z

wekslami, niż w innych interesach. 
Powziął podejrzenie, że weksle te mo­
że są fałszowane. Aby się o tern prze­
konać, oznaczał blankiety swojemi 
znakami. Pewnego razu w lecie 1933 
zastał Miądowiczównę, jak na szybie 
kalkowała weksel. W koszu znalazł 
podarte weksle, które następnie prze­
chowa! u siebie i spostrzegł, że były 
znaczone przez niego. Przechowane 
jako dowody weksle przedłożył na; 
stępnie w Banku Polskim, a później 
policji. Jemu też należy przypisać 
wykrycie sprawy.

Gustaw Kawecki, spedytor z Po­
znania, zeznał, że w końcu stycznia 
rb. telefonował do niego Waberski._ a 
następnie przybył do iege mieszkania, 
gdzie oświadczył, że do Gniezna wra- 
cać nie może, gdyż jest ścigany przez 
władze śledcze za fałszowanie weksli. 
Na zapytanie, co jest powodem, Wa­
berski odpowiedział, że fałszowanie 
weksli datuje ód szeregu lat, a rozpo­
czął to jego zmarły brat. Musial ten 
proceder kontynuować, gdyż, me wi­
dział sposobu wyratowania się. Wi­
nę swei ruiny przypisywał zmarłemu 
bratu Klemensowi, a głównie Makow- 
<=kiei. która miała sprzeniewierzyć 
kwotę 30 tvs. zl. aby za to kupić wy- 
prawę i gabinet dentystyczny. Kawec­
ki n'e wlerzvl temu opowiadaniu, gdyż 
uw"'>al Waberskiego za blaeiera.

Świadek Perkowski, diyr. Banku Pol* 
ekięa© w Gnieźnie .stwierdził, iż gdy w 
1930 r przvbvl do Gniezna, firma wa*

■ berski-korzystała « redyskonta Ranku 
Poiskiego w wysokości 60 tys zł bez 
żadnego zabezpieczenia. Zażadał za­
bezpieczenia na nieruchomości w Po- 
b-’edziskach. W miarę czasu obniżył 
Wabersk’emu kredyty do kwoty 30 tys. 
z’o‘vch Gdv weksle w terminie przy­
chodziły do płatności .zdarzało się. że 
nro^P o prolongate od ieden do trzech 
dni. a gdiy weksle szły do protestu, to 
oststn’e^o dn’a przychodził je prolon­
gować Uchodził za porządnego kunca. 
W chwili trawnienia sprawy bez­
względnie sfałszowanych weksli w- 
portfelu Ranku Polskiego na 22 545 zł, 
która to kwota jest jednak 
c-ona na nieruchomości w Pobiedzi­
skach. tak, że eweotuuMna strata ban­
ku może wvno?’ć 5 do 8 tys. zł.

Dyr K. K O pow. gnieźn.. Jenek, 
podał, że ogólne obligo Waberskiego w 
kasie wynosiło około 60 tvs, «1, sfałszo­
wanych weksli w chwili ujawnienia 
belo na 32 531 z>. co jest zabezpieczone 
na nieruchomości przv ul Rzeźmckiej 
nr. 5 w Gnieźnie. Nieruchomość jest 
wystawiona na licytację, która odbędzie 
się 4. 7 br„ przyczem cena wywoławcza 
wynosi 42 tys zł K. K O. mote spo­
dziewać sie straty około 15 tys zł.

Po zamknięciu przewodu sadowego 
wiceorok 7aj?czkowski wniósł o suro­
we ukaranie oskarżonych Makowskiej 
i Miadowiczówny. Adwokat i główny 
zastępca powództwa cywilnego domagał 
sie przysądzenia 10 tys. zł plus 10 proc, 
odsetek. . ,

Obrona adwokatów Piotrowicza l 
Wirsktego z Rydgoszcży. wobec przy­
znania sie oskarożnych do winy, doma­
gała się stosowania łagodnego wvm a- 
ru karv i zawie4v?p’a lei wykonania.

Sad o godz. 4530 ogłosił następma- 
cv wyrok: Wiktoria Makowska zosta.ie 
skazana z art. 187 na 2 lata w^ziema, 
Miądowiczówną na półtora roku wie­
zienia z zaliczeniem aresztu śledc”p&ó 
od 29 stycznia br. ? z zawieraniem wy­
konania kary na 4 lata. Wreszcie smł 
postanowił oskarżone zwo’u'c z aresztu. 
Powództwo pozos+fiw’opo bez rozpa­
trzenia na koszt K. K. O row gn’ehi.

Oskarżyciel stawił następnie wnio­
sek o dalsze pfzetrzvmanie w are«»e:e 
oskarżonych ze względu na obawę u- 
cieczki i matactwa, gdyż głównego 
sprawm- niema, ponieważ zbiegł, Sad 
po naradzie uchylił środek zapobiegaw­
czy i postanowił oskarżone natychmiast 

1 zwolnić z aresztu, (hr)



Strona 4 Kurjer Poznański, piątek, W maja 193S Ñamar 227

Samoloty dla żandarmerii
Praga. (Centropress). Kompe­

tentne czynniki czechosłowackie już 
oddawna zajmowały się planem utwo­
rzenia policji lotniczej. Ostatnio plan 
zmieniono o tyle, że zadania policji 
lotniczej powierzono żandarmerji, 
która w ostatnich latach została zmo­
toryzowana i ma do dyspozycji odpo­
wiednio wykwalifikowanych ludzi. 
Lotnicze oddziały żandarmerji roz- 
poczną swą działalność w przyszłym 
roku. Narazie żantjarmerja wyposa­
żona będzie w siedem samolotów naj­
nowocześniejszych typów. Samoloty 
posiadać będą wszystko, co konieczne 
jest do osiągnięcia tego, aby ścigany 
samolot zmuszony był do lądowania. 
Załogę samolotu stanowić będą trzej 
żandarmi: pilot, radiotelegrafista i ob­
serwator. Dotychczas nie ustalono, z 
ilu ludzi składać się będzie każdy od­
dział żandarmerji lotniczej.

Stopy dyskontowe
Bruksela. (PAT.) W związku z 

przeprowadzoną konwersją rent w 
Belgii, bank narodowy postanowił 
obniżyć z dniem 15 bm. stopę dyskon­
tową z 2 i pół do 2 procent.

Amsterdam. (PAT.) Bank ni­
derlandzki obniżył z dniem wczoraj­
szym stopę dyskontową z 4 i pół do 4 
procent. Również stopa lombardowa 
i oprocentowanie rachunków bieżą­
cych zniżono o pół procent do 4 i pół 
procent. Obecna obniżka stopy pro­
centowej wskazuje na poprawę sytua­
cji walutowej Holandji.

Wiadomości ootorzne
~ * Prezydent miasta Poznania przyj­

muje interesantów tylko w poniedziałki 
i piątki od godz. 12—14. W innych dniach 
prezydent miasta przyjmuje wyjątkowo 
tylko w wypadkach istotnie niecierpią- 
cych zwłoki, na czas ściśle oznaczony i to 
wyłącznie za uprzedhiem porozumieniem 
się-dzień naprzód z. sekretarzem.

— ‘ Dyrekcja Teatru Nowego donosi 
że bilety sprzedane na dzień 16 maja rb. 
ważne są na sztukę „Familijka“, która 
będzie graną w dniu 22 maja rb.

— * Wynik 63 przetargu buhajów roz­
płodowych w Poznaniu. Na 63 przetargu 
buhajów rozpłodowych, odbytym — iak 
donosiliśmy — w ubiegły czwartek w Po­
znaniu, sprzedano 21 okazów, z 37 spędzo­
nych. Najwyższą cena wynosiła 1550 zł. 
Przeciętna za pozostałe dwadzieścia 
sztuk wyniosła 786 zł,

— * Chłopiec potrącony przez samo­
chód. Wczoraj. 16 bm., na ulicy Dąbrow­
skiego został przewrócony przez przejeż­
dżający samochód osobowy 9-letni Sylwe­
ster Tusz (Dąbrowskiego 77). Chłopczyk 
chcial przejść przez jezdnię i nie zauwa­
żył nadjeżdżającego auta. Tym samym 
samochodem przewieziono go do szpitala 
miejskiego, gdzie opatrzono mu po­
wierzchowne stłuczenia; następnie odwie­
ziono go do domu, (mz)

Czytajcie
„ILUSTRACJĘ POLSKA“

Z kongresu Centr. Rady Miedz. Turystyki
« Kraków. (Tel. wł.) W dniach 14, 
15 i 16 bm. odbył się w Krakowi© kon­
gres Centralnej Rady Międzynarodo­
wej Turystyki (Conseil Central du 
Tourisme International). Obrady od­
bywały się w sali rady miejskiej na 
ratuszu. Przewodniczył hr. Hadełin 
a© Liedekerke-Beaufort, wiceprezes 
„Automobile-Club de France“. W 
kongresie- wzięli udział przedstawi 
ciele Francji, Anglji, Polski, Włoch. 
Czechosłowacji, Belgji, Niemiec, Au- 
strji, Egiptu, Hiszpanji, Węgier. Ru­
munii, Szwajcarji i Holandji. Z Pola 
ków brali udział dr. Henryk Szatkow- 
ski, Józef Szelichowski, B. Wyszyński. 
Tadeusz Piotrowski, Karol Raczyński,

Eksport mebli polskich 
do Paiestyny

Z Państw. Instytutu Eksportowego 
donoszą:

Jeden z kupców palestyńskich za­
kupił ostatnio podczas bytności w 
Polsce kilkadziesiąt kompletów mebli 
pokojowych. Meble te, sprowadzone 
do Palestyny, po opłaceniu kosztów 
transportu i cla okazały się około dwa 
razy tańsze od mebli takiego samego 
gatunku, wytwarzanych na miejscu. 
Palestyńscy stolarze, których zarobki 
są bardzo wysokie, przyjęli transport 
mebli polskich wrogo, dopuszczając 
się nawet ekscesów. Mimo to jednak 
kalkulacja mebli polskich dobrego ga­
tunku jest przy imporcie do Palestyny 
tak korzystna, że spodziewać się nale­
ży dalszych wysyłek.

Troska o wychowanie 
w Niemczech

W Dusseldorfie otwarto wystawę 
p. n. „Kobieta i naród“, pierwsza tego 
rodzaju wystawa w Niemczech, obra­
zująca całokształt udziału kobiety w 
życiu publicznem, z uwzględnieniem 
jej roli na polu kulturalnem, gospodar- 
czem i spolecznem, mając oczywiście 
na oku momenty wychowawcze naro­
dowego socjalizmu.

Na każdym kroku podkreślona jest ’ 
rola kobiety jako matki, — zachowaw- \ 
czyni rasy i walorów zdrowotnych na-' i 
rodu. Osobny wielki dział poświęcony 
jest opiece nad dzieckiem.

Wystawa jest jedną z imprez propa­
gandowych, obficie organizowanych 
teraz w Niemczech hitlerowskich dla 
wykazania potrzeby silnej i zdrowej 
rasy, od której zależy przyszłość na­
rodu. Ten duch przyświecał dn. 12 ma­
ja, kiedy w całych Niemczech obcho­
dzono „święto matki“.

Jak kończą si§ bójki 
w Indiach?

Londyn. (Tel wł.). Według do­
niesień z Simla (w Indiach) w mieście 
Gujrat pobiło się dwóch policjantów.

Jerzy Antoniewicz, Mieczysław Fular- 
ski, dyrektor „Orbisu“ 1 Henryk Ko 
zieradzki.

Kongres obradował nad różnemi 
kwestjami, związanemi z turystyką; 
omawiano więc sprawę przewodni- 
ków-tłumaczy, organizację podróży 
szkolnych w Polsce, współpracę tury­
styczną między Europą a Stanami 
Zjednoczonemi A. P„ głównym zaś 
punktem obrad był projekt ogólnego 
prawa o odpowiedzialności cywilnej 
hotelarzy, opracowany przez Między­
narodowy Instytut dla unifikacji pra­
wa prywatnego. Projekt ogranicza 
odpowiedzialność do 1000 fr. zł. (M)

Do bójki wmieszali się ich przyjaciele 
i wkrótce wywiązała się ogólna bijaty­
ka. do której ukończeniu na ..polu wal­
ki“ zebrano i0 zabitych i kilku ran­
nych Powodem bójki miał być zamiar 
jednego z policjantów otrucia swego 
kolegi.

Kongres
„Unii Paneuropejskiej“
Wiedeń. (PAT) W sali obrad 

parlamentu otwarty został czwarty 
kongres Unji Paneuropejskiej w obec­
ności kanclerza Schuschnigga, człon­
ków rządu austrjackiego, dyplomacji 
oraz 200 delegatów wielu państw euro­
pejskich.

Przewodniczący kongresu hr. Cou- 
denhove - Kalerghi w przemówieniu 
inauguracyjnem zaznaczył, że unja 
paneuropejska stawia sobie za najbliż­
sze zadanie walkę o pokój i oparcie się 
kryzysowi.

Słowackie miasteczko 
spłonęło

Praga. (PAT) Wielki pożar w 
miasteczku Valaska Dubowa w środko­
wej Słowaczyźnie zniszczył 120 do­
mostw 550 mieszkańców zostało bez 
dachu nad głową. Cztery osoby popa­
rzone odwieziono do szpitala.

Umowy kulturalne 
z Węgrami

Budapeszt. (PAT) — Komisje 
oświatcwa i spraw zagranicznych izby 
posłów przyjęły jednogłośnie tekst u- 
mów kulturalnych, które Węgry za­
warły z Polską, Włochami i Austrją. 
Minister oświaty Homan zaznaczył, że 
umowy te przez rozwój współpracy kul­
turalnej niewątpliwie korzystnie od­
działają na międzynarodowe stosunki 
społeczne i gospodarcze.

Z iycia spółek akcyjnych
— Dnia 20 maja br. o godz n , 

w biurze notarjusza dr jA™ P°*na-
Wolności 13, odbędzie się Wa^nk®80’ Plac 
dzenie akcjonarjuszów firmv pLk Zg,'oma- 
skie Wytwory BeiersdorU Sp Ak®“" Po>- 
znaniu (na porządku obrad m ¡„ w Po' 
członków rady nadzorczej). ' ' Wybór

’ Dnia 20 mają br o „
niu, w sali posiedzeń Zw Tow K1LPozniu 
przy ul. Zwierzynieckiej 2 odhBn',®Ckirh
walno zebranie akcjo,nariuszów^
„Brzoskiauto“ w Poznani,. '"tŁ
obrad m. in. uchwala,' dotycząca ^nądku 
chunku strat i zysków, wybór'^!?} da ra- 
nadzorczej, wybory do' kom rewUyine?^ 
stalenię wynagrodzenia rady nadzŁ i 
komisji rewizyjnej). tarcze] i

Dnia 21 maja br. o godz 17 w 
niu, ul. Sew. Mielżyńskiego 7 odbędzie 
walne zgromadzenie alicionarinwi t, ’’ 
ku Cukrownictwa Sp Akc Ran-
porządku obrad m in
nadzorczej, uchwalenie wynagrodzenia dli 
rady nadzorczej za- r. 1935/36)! °

. — Dnia 21 maja br. o godz. to w Pozna- 
mu, plac Wolności 15 odbędzie się ¿X 
zebranie akcjonarjuszów Sp. Akc R Ce 
gielski w Poznaniu (na porządku obrad m 
m. uchwala dotycząca wyrównania salda 
rachunku zysków i strat przez odpis z 
funduszu rezerwy specjalnej oraz X 
do rady nadzorczej).

—- Dnia 24 maja br. 0 godz. 16 w Pozna 
niu. Ai. Marcinkowskiego 11 odbędzie sie 
walne zebranie akcjonarjuszów Banku 
KWilecki, Potocki i S-ka, Sp. Akc. w Pozna­
niu.

— Dnia 25 maja br. o godz. 11 w pozna. 
niu. ul. Rzeczypospolitej 1 odbędzie się wal 
ne zebranie akcjonarjuszów Spółki Osad­
niczej w Poznaniu. Sp. Akc. (na porządku 
obrad m. in. uchwala co do zużycia zy6ku 
wybory do rady nadzorczej).

— Dnia 25 maia br. p godz. 10 w Pozna­
niu, Plac Wolności 18, odbędzie się walne 
zebranie akcjonariuszów Sp. Akc. „Hur­
townia Spółek Spożywców w likwidacd w 
Po-znaniu“.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 16. 5. 1935 r

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belgja 89,90 90,13 89,67
Holandja 360,— 360,90 359.10
Londyn 25,98 26,11 25,85
Nowy Jork, cżek 5.31 5/8 5,34 5/8 5,28 5/8
Nowy Jork, kabel 5,31% 5.3451 5,28 y,
Paryż 34,99% 35,08 34,91
Praga 22,15 22 20 22.10
Sztokholm 133.95 134,’¿O , 133,30
Szwajcaria 171,78 172,21 171,35

Tendencja przeważnie mocna.
Obllgacie i papiery wartościowe:

3% poż budowlana....................40.50
4% poż. inwest. ........ 104’4
4% poż. inweet. ser. ...... 10914
5% poż. konwers............  68.—
6% poż. dolarowa. ....... 80, —
4% poż. premj. doi...................
7% poż. stabiliz. .......

Tendencja niejednolita.
Akcje w zlocie;

Bank Polski . °
Starachowice .......

Tendencja utrzymana.

51.-
6014

87.50
31.50

Za ogłoszenia i reklamy odp - 
włada administracja w osobie Antomeg 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tera 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i td— 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszeinie przy 
się do godz. 11,10, w sobotń i dni Pr^dś'vią

teczne przyjmuje się do godz-

1. KAMIdNICE

Kamienicę
sprezdam kolo ratusza w Rynku
bardzo Korzystnie. Zgłoszenia Ku­
rier-Poznański zdg 86674

Śpichrz
zbożowy jednopiętrowy z miesz­
kaniem sprzedam lub wydzierża­
wię, Oferty Kurjer Poznański

dg 2330

Willę
nowa bez stempla. 3 mieszkanio­
wa. piece, blisko tramwaju kupie 
Ostroróg, Jeżyce. Solaez, wplata 
80 000 z. Oforty Kurjer Poznań­
ski zdg 86 387

Maszyny do pisania
małe i duże, nowe i uży­
wane. największy wy­
bór najniższe ceny 
— Gwarancja. Skóra 
i S-ka. Poznań Aleje 
M arcinkowskieiro 23.
_________ nsrr 8 34)3 ___

Ruble
marki złote sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 86 475

Okazja!
Parcele przy ulicy Zbąszyńsklej 
i Grochowskiej narożnikowe tanio 
sprzedam. Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdgr 86 349

Skład papierń
książek śródmieście, umeblowa- 
nem mieszkaniem z powodu wyja­
zdu natychmiast sprzedam. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 86 351

Okazyjnie
do sprzedania maszyna do mycia 
butelek, obciagaczki do lemoniad, 
filtet itp. Zgłoszenia firma Żak. 
Poznań, Różana 14. zdg 86 596

- mieszanki, dropsy i śmietankowe groszowe 
to towar pożądany i wy­
różniany przez klienta

Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznać
n 10 234

Skład i Pokoju
przy placu Wolności, urządzenie, | z kuchnia lub bez wprost od go- 
towar lub bez sprzedam. Oferty spodarza poszukuje młode mal- 
Kurjer Poznański zdg 86 350 —...

ł^DOWYNARĘCIA 

Skład
i 2 pokoje. Poznań, Wielkie Gar-i 
bary 20, m. 1. zdgr 86 365

żeństwo Czynsz pewny. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 86 346

Dwn-
pokojowę mieszkanie komfortowe 
poszukuje emerytowany urzęd­
nik. Oferty Kurier Poznański 

zdg Ś6 368

pokoje kuchnia z wygodami, nie 
wyżej fi pietra, urzędnik pry 
watny ewentualnie ’/« zgóry dzier 
żawa najchętniej Jeżyce. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 86 375

23. ROZMAITE

Restaurację kawiarnię,
zaprowadzona Rynku. saiką. kon-' 
cesja., mieszkarmm. tanio sprze-1 
dam. Oferty Kurjer Poznański i 

zdgSt 513 I

4
pokojowego mieszkania nie wy­
żej II pietra, centrum lub Jeżyce 
odnowionego od 1 lipca wprost od 
gospodarza. Oferty z podaniem 
ceny Kurjer Pozanński zdg 85 696

Pokoju
kuchni szuka pewny płatnik sa­
motny. gospodarza. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 86 373

4 pokojowe
komfort nie wyżej II pietra od 
1.IlPCa lub wcześn.eb pewny płat­
nik. Oferty Kurjer Poznański

zdg 8084

Wizytówki
setka złotego - Ekspresdruk. 
Mielżyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej, nr sile

*26. SZUK/. POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednei trzecie! cenie 

drobnych._________

i Młodsza
'uczciwa. poszukuje ż^m-jer Powszystkiego Oferty Kurjer 
znański zdg 86 47U__ ____ — —•

Starsza .
ucrciw?. Surje? Powszystkiego. Oferty K ■>
Zr.gński zdg 86 469 —---
z kilku,et^^feiS 

Phos.fd°gerty Kurjer Po
znański zdg 86 467 __---------

Dziewczyna
szuka posad' .L^“'oferty Ku- 
^tOrdepgo°z^ńggdg 86 ------------

Uczciwa
przychodnia szuka posługi■ Ofęr- 
ty Kurjer Poznański zdg 86 3o3

Dziewczyna
do wszystkiego szuka Ppsady. 
Oferty Kurje" Pozn. zdg 86 392

Oferty KurjerJJg. ¿------
Dziewczyna

Z prowincji sauka po-'lr. poan.
towama. f)foV & <2g________

Co futro — to Edmund Rychter _ co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop.

Przedpłata na miesiąc czerwiec 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zt 3.50, z odnoszeniem do 

-domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia áaa stronie 6-lamowej 25 gr...na niatejl 1U0 gr na. ona grredakcyjnego 60 gr. na stronie czwia'’tPJ,|Jnloiciami potoczneini - 
, . , ~—- drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed w,a Lrz„ieI,;em miejsca “6J.|kn<'h

od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz ’w nagłych
PrzL<n;“Jf5yo'darohne-‘ do g.11.10- nrze 'dn¡ PrÍ09 siów 

...e miedzy odpowia­
danej uroczj^tdścr

Jo ’'u, wyiama porannego przyjmujenu , u.iu. w uin f
nd2'uitriło' do wydania głównego (wieczornego) „drobne oos . najwyżej . ... do godz. 11,00. większe dłużej według możności Drobne og,oszcn Za rMll

w tem 5 naglówk. : słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo m ¥ n'e 0,1 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wy,law' urocz,

wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcor Po,nań nr. ł 
efony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. H --r

W
Telefony

d.> godz. 
teczne
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